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Londyn 6 Czerwca. 

Na .dzisieyszćm posiedzeniu izby wyższey, 
stawił się margrabia Wellesley, jako kom- 
missarz królewski w wielkim ubiorze stanu 
z białą buławą w ręku, i odczytał odpowiedź 
króla na adress izby wyższey (patrz N. 156 Gaz: 
Krak:) w następującey treści:  »MILORDO- 
wie! Własnie chwyciłem się wszystkich tych 
»$rodków które mi zdawały się bydź potrze- 
sbne, dła uirzymania neuiralności, jaką 
»posianowiłem zachować względnie olecney 
swalki w Poriugaliis— Odpowiedź ta, zda- 
je się, że żywe wrażenie uczyniła na izbie, 
niedoprowadziła jey atoli do żadnych dal- 
szych rozpraw. 

Tegoż dnia w izbie hiższey, półkownik 
Dawies, stósownie do poprzedniego zapo- 
wiedzenia ze swey strony, uczynił następu- 
jący wniosek: » Aby w nayuniżeńszym aQdres- 
sie przedętawić Jego Królewskiey Mości u: 
Golewanie iżby, ad dolychczasowóm trwaniem 


kroków nieprzyjacielskich w Portugalii, t ra- 
zem oświadczyć N. Panu podziękowanie za 
madra politykę, jakiey JICNość trzymał się 
względnie tey sprawy.»  Półkownik dał za 
powód swojego wnięsku potrzebę zneutrali- 
zowaaia szkodliwego wrażenia, jakie uczyni- 
ło uchwalone w tey mierze votum Izby wyż- 


“ szey; albowiem gdyby izba niższa w tey chwi- 


li zachowała milczenie, możnaby mniemać, 
Że jest w porozumieniu z tymi, którzy chcą 
pozbawić Portugalią wolności. »Pewny je- 
stem, mówił daley pólkownik Dawies, że 


-gdyby wyrzeczone zdanie w izbie wyższey, 


(wiadomy adress xięcia Wełlingiona,) rozgło- 
siło się za granicą, bez przeciwnego Votum 
z izby niższey, nieupłynęłoby 24 godzin, a 
armija hiszpańska przeszłaby granice Portu- 
galii na pomoc Don Miguelowi. Takiey o- 
stateczności, Któraby całą Europę w woynę 
uwikłać mogła, należy nam nnikać.» — Lord 
Morpet wspierał ten wniosek, i naganiał 
postępowanie biskupów, zarzucając im, że 
oni przyczynili się do utrzymania wniosku 
xięcia Wellingtona w izbie wyższey. — 
Sir hr. Harding, oświadczył, że na obecne roz- 
prawy, niemoże bydź obojętnym „,poniewaź 
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sam nosił mundur portugalski i dowodził 
wojskami tego narodu. Wiadomo jest, mó- 
wił dalóy, Że D. Pedro, opatrywany jest 
przez Angliją w broń, ammunicyą, a nade- 
wszystko w ludzi; nawet podrzutki domu 
ubogich, wysłane są dla „popierania woyny 
domowey w Portugallii. Jeżeli to więc bę- 
dzie dlużey cierpiąne, natenczas porty an- 
gielskie zamienią się w gniazda rozbóyni- 
ków morskich, w których szukać będą zasił- 
„ków wszyscy burzycielo spokoyności Enro- 
py, i może przyjśiż do tego, że będziemy 
świadkami wypędzenia naszych rodaków ze 
wszystkich krajów stalego lądn, jako naje- 
mników rozboju. Niemasz tu pewnie w iz- 
-bie naszey,.ani jednego tak ograniczonego 
rozumu członka, któryby nieprzewidywal, że 
na przypadek udania się przedsięwzięciu D:Pe- 
dra, on sam, nie- Dona Marya panować bę- 
dzie w Portugallii.« W końcu zapewnialSirH. 
Harding, Że oświadczenie się iżby na ko- 
rzyść skrytych Francyi widoków, i tym spo- 
sobem na korzyść najazdu D.Pedra późniey 
„czy prędzej, ściągnie pomstę na Anglia. — 
"Następnie opisywał mowca całe posiępawa- 
nie xięcia Braganzy, (D.Pedra) które zaczę- 
ło się od żądzy chwały, a dzieje się daley 
w samoistnych -zamiarach.— Następnie za- 
brał glos lord Roussel, za wnioskiem, i 
„mówił co następuje: »Osobisty charakter BD. 
Mignela pod względem toczących tey chwi- 
li rezpraw, jest bez Żadnego znaczenia; 
uszakże tyle jaż o nim powiedziano, że za- 
dedwie cznję potrzebę przydać tn jeszcze co 
w tey mierze. Jeżeli jednak charakter xię- 
cia, już w ogólności wzięty, niemoże bydź 
Alla rządu tuteyszego obojętnym; to jeszcze ną: 


stręcza się uwaga, że pomieniony Xiąże przez ` 


uroczyte traktaty z Angliją i jey sprzy miierzeń- 
eami, i tu, w obliczu monarchy,Świętą zobowią- 
zał się przysięgą, że tylko jako rejent nie jako 
król chce wstąpić na ziemię portugaiską ; z 
tąd wypływa, żeAnglia tym większe ma pra- 
wo czuwać nad jego postępowaniem. Co 
się tycze zgwałcenia neutrałności w przed- 
łożonym tu wypadkn, — tey nikt niemoże 
bronić, skoro dostawienie potrzeb woysko- 
wych dzieje się tylko przez poddanych kra- 
je, nie zaś ze strony rządu tegoż kraju. — 
Albowiem gdybyśmy chcieli utrzymywać, Że 
nienależy jrosełać broni i ammunieyi do Buyenos 
Ayres, ponieważ ten kray jest w woynię z Pe- 
rus:ją, ulbo do Alexendryi, dla tego, że E- 


E 


mj 


gipt jest w woynie z Sultanem, natenczas 
należałoby przypuścić, že takowe postępo- 
wanie wplącze nas w wojnę nieodzo- 
wigs — 

Pan O'conneł mówił następnie i utrzym; - 
wal, że ta tak bardzo zalecona neutralność, 
powinna była bydź i przez parlament zacho- 
waną; gdy atoli izba wyższa takową przez 
swoje Votum złamała; (O'Connel, uważa 
tu adress xięcia Wellingtona za złamanie 
neutralności;) więc niewypada się dziwić, że 
izba niższa objawia teraz także swe zdanie. 
»Co się tycze mojey osobistey opinii, mówił 
daley, uważam, że rząd zanadto zachował 
się neutralnie. Gdyby gwałtowne niebezpie- 
czeństwo powszechną niezagrażało woyną, 
to musiałby rząd posłać parę półków angiel- 
skich do Portugallii, któreby tey całey spra- 
wie w przeciągu pół godziny, kres położyły. 
Zresztą cieszę się, ze przyszedł wreszcie czas, 
w którym prawodawstwo W. Brytanii, wyda 
oświadczenie, które od stronników D. Pedra 
z oklaskami przyjęte będzie, a sprawie jego 


-przeciwnika poloży koniec« — Nir Robert 


Peel odezwał się w tém mieyscu, iż był te- 
go mniemania, Że mówca powyższy należy 
de tey sekty, która zawsze obstaje za niemie- 
szaniem się do wewnętrznych spraw innych 
krajów, i która chce, aby każdy kray, sam sobie 
formę rządu obieral. Zasady atoli wzięły 
dziś inny obrot: Że niemasz tyranii pod i- 
mieniem liberalizmu, któreyby szanowny i 
uczony mowca, niezdawał się popierać, na- 
wet z niebezpieczeństwem wystawienia kra- 
ju własnego na wplątanie się w woynę, by- 
le tylko takowa, doprowadziła go, do postawie- 
nia na swcjóm. »Co się tycze miotanych obelg 
przeciw D. Miguelowi. (mówił daley Sir Robert 
Peel;) niechcę się w dawać ani w refutacy ą tako- 
wych, ani, też zgłębianiem charakteru D. Pe- 
dra odpowiadać. Chcę tylko przypomnieć 
tu uwagi Foxa, gdy w izbie tey, nayzapal- 
czy wsze miotano przeciw Bonąparteimn iFrań- 


«cazom obelgi: sMNiestawam tu, powiedział 


Fox, w celu bronienia sprawy Bonapartego, 
ule jestem tego mniemaniu, że wszelkie 0- 
belgi, które tylko, posłużyć mogą do pódże- 
gnienia namiętności w izbie, i w mieszkań 
cach kraju, są równie niepoliiyczne, jak nie- 
wczesne.» Też samo daje się zastósować 
do obeig przeciw osobie D. Miguela. W 
obecnym wypadku idzie jedynie o to, czyli 
xiąże, któty de.fucło jest panującym w kra- 


ju, t jest oraz z zupelnem przyzwoleniem 
narodu, ma prowo, wezwać inny kray, aby 
go za takowego uznał. Do nas bynaymniey 
nienależy, zglębiać charakter xięcia, który 
jest powołany do panowania w obcym kraju. 
Kromwel i Napoleon byli uzurpatorami i krzy- 
woprzysiężcami nazwani, a przecież uznały 
ich inne mocarstwa, jak skoro doświadcze- 
nie okazało, że swą wladzę ugruntowali w 
kraju. Również wszakże i D. Miguella u- 
znać wypada, skoró nadaremnie wszelkie 
czyniono usiłowania, aby zachwiać ku nie- 
mu wierność i przywiązanie nąrodu portu- 
galskiego. Rząd angielski oglosił się neu- 
tralnym, nieuważa tego jednak- za Żadne 
zerwanie neuteralności, że na prywatne wy- 
prawy nakorzyść jedney lub drugiey z walczą- 
cych stron zezwala, lub do takowych zachęca, 
Ale ja z żalem tylko dowiaduje się e po- 
dobnych principiach, albowiem przychodzi 
mi się zapytać, czy mają takowe rozciągać 
się do Stanów Zjednoczonych Amer; kii Fran- 
cyi, czyli też tylko wyłącznie do Portugallii, dla 
tego Że ona jestslabem państwem?— (Słuchay- 
cie! słuchaycie!) Przypuśćmy więc przypa- 
dek, że w Wandei wybucha powstanie, i że 
Kerol X. w Holyrood jeszeze się znayduje; 
pozwolonożby mu woyska w naszym kraju 
zaciągać i wysełać je pod dowództwem of- 
ficerów angielskich, na obalenie rządów kró- 
la Filipa? Principia takowe utrzymać się 
nigdy niemogą, i muszą prędzey lub 
późniey wylątać nas w woynę. Prze- 
ciw pierwszey części wniosku izby, nie- 
mam nic do zarzucenia, dzielę bowiem 
ubolewanie jey nad trwaniem woyny domo- 
wey. w Portngalii; lecz co się tycze dru- 
giey,.w którey ma bydź pochwalona poli- 
tyka rządu względnie spraw portugalskich, 
przystąpić do niey niemogę. Co większa, 
jestem nawet tego zdania, że jedynie na po- 


litykę naszego rządu spadą wina, obecney ' 


woyny w Portugalii. Przy prawdziwey neu- 
tralności ze sttony Anglii, nie byłby Don Pe- 
dro odważył się uderzyć na Portugalią, ałbo 
odrazu z kraju zostałby wypędzony. Żadna 
wladza krajowa, żadna klassa ludu, nieoświad- 
czyła się za nim, chociaż od znacznego prze- 
ciągu czasu zostaje w' posiadaniu drugiey 


stolicy państwa. Gdyby mu nawet udało się,” 


zdobyć przemocą tron, to i tak niepedległość 
Portugalii zostałaby tylko na papierze; albo- 
wiem nie przyzwoleniu i wsparciu ze strony 
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ludu, tylko obcym bagneto.. winienby był 
swe panowanie. Jeżeli zaś rząd angielski 
w swey troskliwości, o utrzymanie pokoja 
w Europie, w mieszał się w wnętrzne spra- 
wy Grecyi, Hoilandyi i Belgów, pytam się, 
jakióm prawem zabrania Hiszpanii wmie- 
szać się do spraw portugalskich tym bardziey 
ódtąd, jak sama niezachowała neutralności? 
Podług własnych zasad ministerstwa naszego, 
względem interweacji, naywiększe do tego 
prawo ma Hiszpania; albowiem jakiemże nie- 
bezpieczeństwem niezagrażają bezpieczeństwu 
i spokoyności jey, zaburzenia  portugai- 
skie! a przecież zabroniono Hiszpanii, ped 
zagrożeniem woyną , wdania się do tey spra- 
wy. Gdy więc, niepochwałam w tey mierze 
postępowania rządu, jestem więc naturalnie 
przeciwny wnioskowi walecznego pólkowni- 
ka. — »Ostatnim mnwcą był jeszcze lord Pał- 
merston, którego jednak wniosku, dla siel- 
kiego szmeru w izbie, niemożna było dobrze 
słyszeć. Utrzymywał on głównie, że rząd 
nic takowego nieuczynił, coby się sprzeci- 
wiało charakterowi neutralności, Że zasadą 
terażnieyszego rządu jest: »Niemieszać się 
do spraw innych państw, i Że tylko tego sa- 
mego od innych rządów wymaga.»— Gdy przy- 
stąpiono do głosowania, wniosek półkowni= 
-ka Davies, utrzymał się większością 361 kre- 
sek, przeciw 98; przeto większość za* mini- 
strami 263 głosów. Izba odroczyła swe po- 
siedzenie o godzinie pierwszey. 
SE rz” (Ga P.S.) 
WIADOMOŚCI Z NAWNIEYSZYCH POCZT. 
BAWARYA 
Milnich 1 Czerwca. 

Przybyły z Nauplii Kapitan bawarski 
Trentini, przywiózł także pomiędzy innemi 
adres, w którym nayznakomitsi mieszkańcy * 
Grecji, bawiący w Nauplii do 21 Kwietnia, 
w celu składania hołdu królowi i ksólowey 
Bawarskim, swoją w dzięczność za dobro- 
dzieystwo, jakie ci N. Państwo wyświadczy- 
li narodowi greckiemu, przez nadesłanie w 
pośród nich swego dostoynego syna.  Uło- 
żony adres w newo-greckim językn brzmi 
jak następuje: »NAyjaśnieyszy Panie! Przez 
wysłanie w pośród nas, Twojego dostoyne- 
go syna; ugruntowałeś W. Kr. M. szczęścia 
naszey oyczyzny. Prżybycie naszego Króla 
w towarzystwie celujących mężów, tworzą- 
cych rejencyą , wynioslo lud grecki, na nay- 
wyższy Szczyt żywey radości. % sóżnych 
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prowiocyi królestwa zgromadzeńi w Nauplii, 
błagając Naywyższego -© utrzymanie i nie- 
przerwaną pomyślność dla naszego Monarchy, 
czujemy się oraz sprowodowani, złożyć 
W. Kr. M. i Jego dostoyney Malżonce, praw- 


dziwy hold naszey serdeczney wdzięczności. . 


Nayjaśnieyszy Panie! słowa nasze są uczn- 
ciami naywyszszego przywiązania i wdzię- 
ezności i składamy je z uszanowaniem u 
stóp tronu W. K. M. — Nauplijadnia 14go 
lutego. — Potem następują podpisy du- 
chowieństwa, naczelników sily zbroyney lą- 
dowey, morskiey, i zaakomitszych cywilnych. 
(G. P. S.) 


«a r e 
Rozmaitości. 
IDokToR SWIFT. 

Niektóre rysy z życia doktora Swifta. 

(Dokosiczenie.j 

Jego sposób podróżowania miewał w so- 
bie coś osobliwego z jego charakteru: cza- 
sem używał pojazdu pocztówego, ale nay- 
więcey odprawiał je pieszo, zksiążką w rę- 
ku, a gdy się zaczytał, szedł aż do zmro- 
ku czytając i niezatrzymając się nigdzie dla 
wypoczynku i posilenia się. Raz gdy szedł z 
Dublina do Waterford, podług swego zwy- 
czaju z brewiarzem w ręku, a za nim jeden 
tylko słążący, ten sam o którym mówiliśmy 
wyżey, spotkał go jeden z panów irlandzkich w 
poblizu zamieszkały. Pan ten, nieznając 
Swifta zapytał się przez ciekawość służące- 
go, który szedł z dala za nim, o jego na- 
zwisko. Ten, prawie tak oryginalny jak je- 
go Pan, albo Że się stał takim, służąc mu, 
odpowiedział: sTo jest dziekan od S. Patry- 
oyusza, a ja służę uniego Za moje grzechy. 
Ale dokądże idziecie o tym czasie? rzekł 
szlachcic... sProsto do nieba, odrzekł służą- 
cy.— Zdziwiony szlachcic mówił mu że tego 
nierozumie; na co siużący bez namysłu: — 
»Nic nadto jaśnieyszego; móy pan modli się 
a ja poszczę, a dokądże dostajemy się, po- 
dług pańskiego zdania, przez modlitwy i po- 
sty? „Stary obywatel zwrócił ich z drogi, 
zaprowadziwszy doktora Swifta do swego 
pałacu. 

Kiedy Swift udawał: się odwiedzić w An- 
glii swych. przyjaciół, przepędzał zazwyczay 
jakiś czas u-Popego w Twiekenham. Tam 
codzień po obiedzie, wymykał się swoim 
towarzyszom dla odwiedzenia człowieka po- 
mieszanych zmysłów.. Zdaje się, że już od 


EJ 


owego czasu chciał się oswoić ze stanem, w 
którym późoiey sam miał zostawać. Wiel- 
ki ten gieninsz, który przestawał z warjata* 
imi, założył szpitał dla waryatów i sam u- 
marl’ waryatem. Zawczasu poznal wadę swey 
fizyczney budowy i bardzo filozoficznie ro- 
zumował nad swóm głupstwem: »Nie jest 
to, miówił on, hańbą dla człowieka, lecz 
hańbą dla natury. Jest to dobre ostrze w 
złey pochwie. »Nie uważał za słoszną de- 
finicyi człowieka : rozumne zwierzę; twier- 
dził iż należało mówić, (rationis capaz). 
zdolne do rozumu. i 


- P. DUPIN STARSZY. ` 

Andrzey Dupin, po dwakroć prezydent 
izby deputowanych we Francyi, sławny ad- 
wokat imowca; urodził się w Vazy we Francyi 
r..1783. W latach dziecinnych. utracił oyca 
przez trybunał rewolucyjny, i stąd w czasach 
poźnieyszych nienawiść jego do wszelkiey 
wołności. również jak do rewolucyjnych 
dążeń. Nie byt przyjacielem Napoleona, a 
gdy ten powrócił z wyspy Elby do Francyt; 
uczyniono Wniosek w izbie, by go wybawcą 
oyczycny ogłosić, Dupin sprzeciwiał się te- 
mu, glnsował za abdykącyą cesarza, chciał 
także, ażeby izba deputowanych zamieniła się w 
zgromadzenie narodowe i mówił przeciw 
projektowi utrzymania Napoleona lI przy 
następstwie tronu. Pod Burbonami bronił 
Dupin znakomitych mężów w rozmaitych 
sprawach przed sądami. On wraz z Berye- 
rem (lubo beż skutku) bronił przed izbą pa- 
rów oskarżonego marszałka Ney. Pomyśl- 
niey wypadła inu świetna obrona Anglików 
Roberta Wilson, Bruce i Hutchinsona, oskar- 
Żonych, iż mieli udział w ucieczce skazane- 
go na śmierć hrabi Lavallette. Pod mini- 
sterium Polignaca był Dupia jednym z tych 
2921 deputowanych którzy podpisali ów zua- 
ny przeciw ministerium adres do króła Ka- 
rola X. Za rządów Ludwika Filipa pod mi- 
nisterium P. Lafitte wystąpił raz jeszcze w 
oppozycyi, lecz pod Perierem przyjął tegóż 
systema, glośne pod nazwaniem juste milieu i 
trwa- w niem dotąd. Sam po dwakroć nie . 
przyjął wszakże mieysca w ministerium. 
Dapin jest oraz autorem wielu szacownych 
dzieł prawniczych w łacińskiem i francuze 
kiem języku. 

— e 


Doniesienia. 


„ Propinacya majątku przesławic w obwo- 
dzie Miechowskim Wojewodztwie Krakow- 
skim jest do puszczenia na lat trzy od dnia 
24 czerwca 1833 roku z wolney ręki, dowie- 
dzieć się o kądycyach w domu przy rynku 
JW Wielopolskich pod N, 240 na Drugiem 
piętrze w Krakowie. 


Keczobryczka lekka mało. używana jest 
do sprzedania pod N. 58 na Kleparzu, W. 
podle Wóyta Gminy. 

a 


